
P o r a R R  y X «i, Pb 3  6
W ts rs k , fi6 c z e rw c a  191?

I

6 h a l ® s « ^ y

Redi I Adm. Onber. Mł 8-Skrzynka pocz. Mb 50-Ad. tel „Ziemia-Lnblin1*.
P I S «  O C O O I I E K W E .

Se«» pi-sneiMiwratyi
#F iMblinia baa oduoaaania: miaaiiaama r.po 
*aJt/ bwartahtia 4 k o r .t półrocania 8 kor,, 
ra»*uio 16 Aer.. « s<&ess.«z»f'ne< ms«st<csms 
r,£o. kwartałnia y a o , półrocania to ^ o ,  rs - 
tw tit ««.£«, ma/rswmc;?: awosifes, «.6e hal,

7 j o  h, ^ ó łr t t tm t  jj h, roaania ys A, 
Warunki pren. do Niemiec Mieś. 3 1 
do Szwzjcarjl i Danji Mieś. 3.50 h.,

Cena ogtonzeAi
ff7 /r«s  patii. lub jago miajaea haidoraaowa  
P raad  takatam 1 kor. ao hol., w łró d  takatu 
a kor. aa takatam 90 hal. Na kro logi jo  h. 
Na ostatnia) atr. 60 hol. W drobtncn aa 
wyraa 10 h. PF daiala adraaowym 4  k, Zała- 
aantki aa aoo na prow . a k„  w miajaeu a i.

., kw. 9. póJrocz. 18, rocznie 36 kr. 
kwart 10.50 h. pół. 21 kr. rocz. 42 k.

'z uiictnej ,Zit»tia Lubthka' poranna kosgiujt 6 han* ty
*v'>r>łudn(cita 4 kałtrtt,

BtĘKORSOW NiP ZWRACA SIĘ.

Pierwszorzędny ----  D ziś =
„OfiZR‘r Wybitny dramat

K in o -T e a tr  życiowy w 5 częśc,

- Akom p. p ro fe s . L. URSTEIN

. m  między” innemi pieini żołnierskie p o ls k ie .
Jj* Bilety do g. 6 u Gebethnera i Wolffa od g. 6 ej 
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JHL U R S  Y
dla pomocników miernieayeb i rysowników 

przy Wydziale Budowlanym 6 K. R. w LUBLINIE
rozpoczną się dnia i-go października 1917 r.

Na kurs dla pomocników mierniczych przyjmowani będą kandydaci ze świadec­
twami ukończenia 6-ciu klas szkoły średniej bez egzaminu.

Nieposiadający tego świadectwa o ile złożą zobowiąianie uzyskania go w ciągu 
roku podlegają egzaminowi z matematyki w zakresie klas 6 ciu.

Na kurs dla rysowników przyjmowani będą kandydaci obojga płci z przygotowa­
niem w zakresie 4 ch klas bez egzaminu.

Zapisy trw a m  dc I-go w rza tin łn  r .  b.
Zaoisy przyjmuje kancelaria kursów (Ewangielicka 6 m. 7) codziennie prócz świąt

od godziny 11 lej do 1 ej, jak również Biuro Wydziału Budowlanego (Krakowskie Pi zed- 
mieście 4 ' —1-sze piętro)

Korespondencją należy kierować pod adresem Biura Wydziału Budowlanego „dla 
kursów*. I2f9

SZRBlft RZEMIEŚLNICZA im. SI. W M o
Lublinie na Wieniawie.

Zawiadamiam osoby zainteresowane, że stosując się do życzenia obecnych na 
niedzielnej uroczystości zamknięcia roku szkolnego, wystawy prac uczniowskich nić 
zwijam i przedłużam ją na cały bieżący tydzień, to jest, do dnia 1-go lipca włącznie, 
od godz. 10-ej do 6 ej po poł.

D Y R E K T O R  S Z K O Ł Y .

Komunikat austrjacko- 
węgierski.

WiEDEft. 26 6. (B. K.) Komu- 
sikał .ustrjacko węgierski donosi 
pod dstą 25 6.

Wschodnia widownia wojny.
Na widu min scach żywa dzia­

łalność artylerjl W cd.Hku od Na- 
rajówki aż do Zbcrowa spotągonrł 
się znów ogień nieprzyjacielski, i 
utrzymał sta wedle planu. Na pół­
nocny wschód cd Brzsżan spaliliśmy 

' strzałami nie/*rzyjacieiski balon na
uwięzi.
Włoska i południowo - wschodnia 

widownia wojny.
Be: zanim.

Szaf Jeneralnago sztabu.

Komunikat niemiecki
BERLIN. 26.6 (B .K ) Komuni­

kat urzędowy niemiecki donosi pod 
datą 25 6

Zachodnia widownia wojny.
N i angielskim froncie ożywiona 

czynność bojowa. Angielskie ataki 
nad potokiem Soucbez i na wschód 
od drogi Lens Arras zostały odparta, 
podobnie atak i!czsy:h angielskich

sił kcb  H jliu th . Liczne ln«e próby 
wtargniecie Anglików miedzy mo 
rzem a Sarnina zostały udaremnlo 
ne. Francuzi atakowali dwukrotnie 
bez skutku n»sz« niedawne zdobyte 
linja koło V«uxiilion i poni-śll cięż­
kie straty. Zresztą na froncie fran­
cuskim żywa czynność artylerii.

Wschodnia widownia wojny.
Silny ogień nad górną Strypą 

Jakcteż miedzy Złotą Lipą i Nera 
jówką. Tu przyprowadziły nasze woj­
ska atakujące z rosyjskich roeow 
pewpą liczbą jeńców. W Karpatach 
na północ od Ktrlibeba była czyn 
bcść bejowa silniejsza jak doty.h 
czas.

Macedońska widownia wojny.
Liczne starcia engielskich i buł- 

gatskich straży nad jeziorem Doiraa. 
Pierwszy generel-kwet#i mistrz

Ludecdorff.

Koalicja i Rosja, a
konterencja

międzynarodowa
SZTOKHOKM, 26 6. Według db- 

niasiania .Aftonbledat* Martow na 
kongresie rad rebetników i żołnierzy 
wyraził życzenie wezwania natych­
miastowego sprzymierzonych do wzię­
cia udziału w zwełeć sią mające] mię­
dzynarodowe] kotferancji pokojowej.

(azbestowo cementowe, szyfrowe, łup­
kowe, dachówka gliniana, rubaroid 
itd.) oraz inne artykuły budowlane

OLEJE E iiin lm  do nszyn
Smal do woitiw, Pokost siintioy, 

Lakier ta żeiaie, Polewo liliowo  
Podeszwy drewniane

Dom Handlowy

P0LECA: JOlti IE1DLER i S b
LUBLIN, Szopena 3. u  6

Mioister Czeretelli odpowiedział: 
co stanie sią gdy ctrzymany odmo­
wną odpowiedź? Czy marny z nimi 
zerwać? To Jest Jedyne, czego musi- 
my sią obawiać, gdyż wtedy czeka 
nas poprostu odrą?ny pokój.

Kozacy, aolenzywa.
PETERSSURG. 26 6. (B. K.)

Kongres delegatów kozaków wysiał 
na rące generalissimusa Brusiłowa 
telegram, w którym między fanami 
powiedziano: Kozacy pójdą na front 
i tam u:zynią wszystko, aby zape 
wnić zwyetestwo.

P ro w o ka to rzy
i WarszawjH ^ lio a .

„Russkoje Słowo* z Nb 115 z 6 
czerwca podaj* listą tych, którzy na 
leźali do składu tajnych współpra­
cowników wtnzawskkgo wydziału 
.ochrany" i zarządu żandsrmeryjae 
go w Królestwie Polskim.

Lista ta obejmuje następująca 
nazwiska warszawskich prowokato­
rów:

1) Rtc: Feliks w r. 1912 wy­
jeżdżał z rezpcrządzenla .ochrany* 
do Lublina, rzekomo na zjazd przed­
stawicieli Ntrcdcwego Związku Ro­
botniczego, denuntjują; bezzasadnie 
Zajączkowskiego, Ambrcsa i innych 
jako uczestników organizacji.

2) Racz Antoni.
3) Gut Stanisłsw, urzędnik 

magistratu warszawskiago.
4) Grobelny Ignacy, syn Adama.
5) Burdanko Feliks.

6) Sniółka Zdzisław.
Pczatym  lis ta  te  ob a j- 

m ujo następu jące n a zw isk a  
p ro w o k a to ró w  luO ałoklch i 

P ila s ze w s k l W ło d y*ław , 
syn W incentego (pseudonim
„Ługow ej*1).

A gent lu b e lsk ieg o  od­
d z ia łu  Aanda- m ary jn e g o  od 
k w ie tn ia  1915 r .  In fo rm o ­
w a ł o po lsk ie j o rg a n iza c ji 
w ojennej 1 , K o n fe d e ra c ji
P olskie j*1. Ma m ocy jego  
denuncjac ji a re s z to w a n a  w  
p rze d d z ie ń  e w a k u a c ji L u ­
b lina J a ro s ze w ic za , G isge- 
sa , K ra je w s k ie g o  I innych  
pod z a rz u te m  n a leże n ia  do 
„K o n fe d e ra c ji P o ls k ie j11.

Łu szczyńsk l H e n ry k , 
syn A le k s a n d ra  (pseudo- 
nim i „Uw atyj11).

Był agentem  lu b e ls k ie ­
go od dzia łu  k a n d a rm e ry j-  
nogo od 1911 r  , u d z ie ła jąo  
In fo rm a c ji o P. P. S. z w ł» -  
aze za  zaO o je j f r a k c j i  r e ­
w o lu cy jn e j. W m arc u  1915 
r .  a re s z to w a n n  w s k u te k  
jago w s k a zó w e k  T u rk ie w i­
cza  (B re n n e r) R yozke, E- 
k le r ta  I innych. N astęp ­
s tw em  tych a re s z to w a ń  
było  s fo rm o w a n ie  o s k a r ­
żeń  o nafeźen ie  de „K o n fe ­
d e ra c ji P o ls k ie j1*, p rz e c iw , 
ko w ie lu  osobom e w a k u o ­
w anym  z  K ró le s tw a  Pol­
sk iego .

Ł u szczyńsk l zo jm o w o f 
ok do dni o s tc tn ich  w y b i­
tno stanow isko  w  lu be l 
s k le j p ra w ic y  (f ra k o jl r e ­
w o lucy jne j) P. P. S. Jako  
je j re p re z e n ta n t w s ze d ł 
podczas osts tn lch  w yb o­
ró w  do lu b e ls k ie j Redy  
m is js k is j.

♦
Wczoraj rano przyniesiono nam 

z prcćbą o zemieszczenie list nastę­
pujące) treści

Szanowtay Panie Radaktorzii
Prcslmy up z*imi« o ł stawa 

umiQSz;zeaie w .Zizm! Lubalskiaj* 
poniższej wzm anki:

Niniejszym oświadczamy, ża d. 
24 czerwca r. b. H itaryk Łuszczyńskl 
zost»ł usunięty z Polskiej Psrtji So- 
cjallstycznaj.

Lubelski Komitet okręgowy 
P. P. S.

Lublin, d. 24 czerwca 1917 r.
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Cchazjazdnpolskiego 
w Sztokholmie.

(Nowe In fo rm a c je .)

Sztokholm, w czerwcu.

O Zrździe polskim, odby­
tym w Sztokholmie przed kilko­
ma tygodniami niewiele wie do­
tychczas polski ogól. Garść po­
niższych nowych i t f  arnacji rzuca 
nieco światła na przebieg tych 
obrad

Na ZjrźJzle były reprezen­
towane: Królestwo Polskie, emi­
gracja w Rosji przebywającą i 
zabór pruski. Z Warszawy przy­
byli członkowie Rady Stanu 
W tjclrch hr. Rostworowski i p. 
Wł. Kunowski. Z*bór pruski re- 
prezentował ks. D uckl Lubscki. 
Z emigrantów przybyli: z lewicy 
gen. B b b ń k i, J Złabicki, B. 
Siwek (P P S. frakcja rewolu­
cyjn i) Filipkowski (P.'P. S. lewi­
ca), z prawicy: hr. Wł Sobański, 
E D  ibiecki, S. Kozicki i pos. 
Szebenko.

N« zgromadzeniach informa­
cyjnych delegaci krajowi obznajo- 
m li się dokładnie z układem sto­
sunków politycznych, panujących 
cbicale u ś ó d  emigracji w 
Rosji.

Emigracja ta dzieli się na 
dwa obozy. Pierwszy z nich, 
prawicowy obejmuje demokrację 
narodową i realistów. Strcnlctwa 
te po wybuchu rewolucji szukały 
oparcia w u m»arkowanych sferach 
rosyjskich, żywiąc uporczywą na­
dzieję, źe zwycięstwo koslicji zje- 
d ioczy ziemie pilskie. Przytem 
reslści chcieliby wprowadzić po­
litykę ra  tory jaknajbirdziej neu­
tralne, narodowi demokraci nato­
miast, zwalczający Radę Stanu,

prą ku utworzeniu w R s ji sa­
modzielnej armji polskiej.

Druga grupa emigracyjna to 
Zrzeszenie nieped I? gtoś ciow e, sku - 
pisjące żywioły lewicowe uzna­
jące autorytet Rady Stanu żąda 
jące stworzenia centralnego rządu 
polskiego w W arna* ie i budo 
wy grraji polskiej w obrębie K ró 
lestwa Polskiego.

Na zjiździe p. Wł Kunow­
ski wygłosił referat o akd< 5 go 
listopeda 1 pierwszych pracach 
Rady Stanu. Dalej t ceyb się 
narady pt Etyczne. Jako nieza 
przeczony rezultat zjaz u pozo 
stsło przyjęcie przez niepodle­
głościowców wniosku p Kunów 
srfsgo, sprzeciwiającego się t wo­
rzeniu jakicbkolwitk oddziałów 
polskich po stronie rosyjskiej i 
żądającego uznania pełnego auto 
rytetu Redy Stanu. O ile poro­
zumienie z tą grupą nie nastręczało 
poważniejszych trudności, o tyle 
do zgody z narodo wyrai demokra 
tami nie doszło. Wiara w rbchybne 
zwycięstwo koalicji z A w ryką. 
.walczącej za ideały ®sze h sol­
skie" na czele i r ptym styczne 
sądzenie zamiaró w obec g > rzą­
du rosyjskiego odst ęczył» ich od 
porozumienia. Realiści, związani 
z Narodową Demokracją wiarą w 
klęskę mocarstw centr 1 yth, bar 
dziej ju t nachylają się ku zgo­
dzie, godząc się naw it odd^ć 
Radzie Stanu ster p- lityki pol­
skiej. ale tylko na obszarze Kró­
lestwa, wolną rękę oozo3ta*iając 
sobie na pizyszłjm  kongresie 
pokojowym.

Na skutek zabiegów naro­
dowej drmokrscji w R sji .stwo­
rzono I Brygadę polską, która 
urosła do o<>tn’srów dywizji i l i ­
czy do 30 000 ludzi. J-.k Już 
kilkakrotnie podawano, składa się 
ona z piechoty i kewabrji, br»k

jej natomiast zupełnie oddziałów 
artyleryjskich. Na czele dywizji 
stoi gen. BylewskI, który zarów­
no jkk cały korpus oficerski, oży­
wiony naprawdę duchem oby­
watelskim, pragnie zaczątkowi 
temu nadać naprawdę charakter 
armji polskiej. K-erownlctwo go­
dzi się nawet na ewentualne roz­
wiązanie dywizji, gdyby pomyślne 
załat clenie sprawy wojskowej 
w Królestwie tego wymagało. 
Zresztą ruch tworzenia odrębnych 
oddziałów polskich żywiołowo 
odbywa się we wszytkich for- 
macjtch wojskowych i to zarów­
no wśród t f  cerów, jsk żołnierzy. 
Obok pewnego rcd u ju  odruchu 
narodowi ś :iowego, działa ta 
bezprzecznie ukryta ręka poi tycz­
na, której tworzenie armji Idzie 
po myśli.

Kwesiją równie jak wojsko­
wą ważną jest sprawa tak zwa­
nej K  misji 1 i k w 1 d a c y j 
n e j dia spraw polskich. Z in i­
cjatywy R ądu Tymczasowego 
stworzono ją w celu uregulowa 
nia z bo wiązań fnansowych rzą­
du wobec obywsteli P Jaków, 
oraz dla zwretu Państwu P ilskie­
mu wszystkiego, co mu zagarnął 
w rozmaitych chwilach dziejo­
wych rząd carski. Jak widzimy 
więc, w założeniu swem nie mia­
ła komisja prerogatyw politycz 
nych, rywalizacja poi tyczna 
wkradła się jednak z chwilą, gdy 
poczęto się spierać przy rozdzie­
laniu mandatów. Waka ta cią­
gnąca się dt ść długo, zakończy­
ła s ę pełnym sukcesem Narodo­
wych D-mokratów. Z Polaków 
weszli do komisji: biskup Ciep 
lak, S-ebeko, Mrozowski, Brb zń- 
skl, Rawicz, Wierzejeski, Zdzie- 
chowskł. Dobiecki, ks. Czerwer- 
tyńskl, Grabski i Ztreński. Dwa 
mi-jsea nleobsadzone na razie

zarezerwowano dla przedstawi­
cieli P. P. S. Sam skład komisji 
świadczy o przewadze elementów 
nieprzychylnych Radzie Stanu, a 
co gorsza roszczących sobie pre­
tensje do przeistoczenia w pe­
wien rodzaj rządu pilskiego. U- 
dział członków rosyjskich budzi 
poważne wątpliwości I obawy, 
czy przemiana ta na dobre by 
naszej sprawie wyszła.

To też do sukcesów zjazdu 
sztokholmskiego zaliczyć trzeba 
uchwałę o wykluczeniu z pod 
obrad Komisji Likwidacyjnej 
spraw natury politycznej 1 decyzji 
co do finansowo gospoda;czych 
zobowiązań Państwa P c lk ir g j.

Z j a z ć l

W i i t j s t ó i « W a rs z a w ie .

Pełnomocnicy 76 stowarzyszeń, 
należących do Związku stowarzyszeń 
spożywczych, w I czbie 120, zcbrsłl 
sią w niidiialę w pełudme na nara­
dy w siedzibie ciasnej Związku.

Zebiaaie zagai prezes rady 
nadzorczej, p. Stanisław Karpiński, 
stwierdzając pomyślny rozwój Związ 
ku, pomlim ciężkich warunków wo­
jennych. O rozwoju Związku świad­
czy, między fanem!, otworzenie już 
podczas wojny kliku oddziałów na 
prowincji

Ną przewodniczącego ebradcm 
zaproszono jednomyślnie dyr, S ant 
sława Karpińskiego, na jego zastępcą 
p. Bronisława Jsbikowskiego z Łom­
ży, na sekretarz/ pp, Stanisława Bo- 
botka z Radomska I Ludwika Sko- 
wyrka z Przysuchy, ow i na aseso­
rów pp.r A. Kłrczmariklsp^ z Lodź’, 
Stanisława Laskiego z Żyrardowa, i 
Mędrzejewskiego z Płocka, Ignacego 
Postelsklego z Włocławka, Bolesława 
Smolarskiego i Ml .hals Zuba z Po- ę 
mazan.

Po .odczytaniu -prctokćłu po­
przedniego Zjazdu pełnomocników, 
odbyła s'ę ożywiona dyrkusja ntd

Barcewicz w Lublinie.
Fól do dzlew'ąt«j.
Na zapełnionej sali atmosfzra 

duszna—lecz nieokreślenie biega 
zarazem.

, On" za chwila sią ukaża: 
Szkoda, źe Jednak ni* za chwile, 
gdyż koncert, zgodnie z programem, 
rozpoczęte chór męski.

„On" na ustach wszystkich.
— Czy pani już go kiedy .wi­

działaś*?
— Nie, ala duło słyszałam.
— Ja kto? Wie: można go 

słyszeć, nie widząc?!
— Ależ! Syszalam.. o nim.y^Ijg
-  H al...
— W taki „ciężki" sezon przy­

jechał i ma powodzenie.
Cisza.
Na estrad* wchodzi dyrektor 

Strzyźykowski i oznajmia, źe pierw­
szy wystąpi— nie chór m ę s k i ,  
lecz „on"!

Przecie 11
Oto Już jest na estradzie. O 

klaski... oklaski...
Nagle—jakby makiem zasiał.
Mistrz ujmuje w swe rece cza 

rodziajskia skrzypki I gra „Fuga" 
w adagio bez akompanjamantu.

Skończył. AudytorJum grzmi 
od niemilknącego brawa.

Znowu cisza.
Przystępują wirtuoz do ba-

chowskiej „Aiji" i , Preludjun." Tu 
ju t oklaskom niema końca, zda s!ęs 
l«cą na mistrza rzucane z góry 
rączkami uczenie Szkdy Muzyczne] 
piękne, wonne róże... Wręczony mu 
zosteje prócz tego śliczny bukiet 
od publiczności.

Słowem zachwyt — w cifem  
znaczeniu wyrazu.

Za sługi artystyczne Barce- 
wieża znace są aż nadto dobrze. 
Jest on bodaj najpopularniejszą oso­
bistością naszego świata muzycz­
nego. Wśród m łośników muzyki 
natomlzst niema chyba nikogo, 
ktoby go nie słysztł, nie zachwy­
cał s'e nim, nie uwielbhł go.

Gra mistrza niezatarte pozo­
stawia wrażenie I umie przemówić 
do każdego.

Nie jest to bowiem muzyka — 
twierdzi jeden z poważniejszych jej 
krytyków, A Zabłocki—jatą nim da 
ją częstokroć rozmaici wybitni wir 
tuozowle, opierający swoje powedze 
nie nieomal wyłącznie na technice, 
graniczącej prawie z kughrstwem, a 
obliczanej na efekt, na zadziwienie, 
oszołomienie słuchacze, któremu wy­
sunięta na pian pierwszy zewnętrz 
na strona wykonania każę zapomnieć, 
narazie przynajmniej, o tych Innych 
warunkach, bez których nie da się 
pomyśleć gra prawdziwie artystyczna, 
gra muzyka, rozwiniętego wszech­
stronnie.

Muzyka Bsrcewicza—to muzy 
ka szczera, subtelnie prosta, płynąca 
z serca do serca, odczuta całą głę

bią wrażliwej artystycznej natury.
Skrzy, Ce, zimne bezdusznie w 

rękach niepowołanych, zmieniają się 
do niepoznanfa, nabierają żyda i wy­
razu pod cztrsdzlojskim smyczkiem 
Barcewlcza.

Mistrz gra, a posłuszne skrzyp­
ki odtwarzają wiernie każde drgnie­
nie jego duszy: zawodzą tęsknie, 
skarżą się... pieczą... to znów wese­
lą sle, radują... Pieśń płynie szero­
ką, wezbraną falą—wkrada sią do 
sarce, wzrusz*-, czaruje...

Niepodobna, zaiste, w tak krót­
kich słowach dać wyczerpującą cha­
rakterystyką Bzrcewicze, jako arty­
sty—skrzypka. Należałaby bowiem 
poruszyć i oświetlić wszechstronnie 
pierwiastki tej potężnej organizacji 
artystycznej, zaznaczyć jej cechy wy 
bitne, określić wreszcie stanowisko, 
jakie wśród skrzypków—wirtuozów 
zdobył Barcewiczowi jego wielki ta­
lent.

Najdobitniejszy wyraz tego tę­
tentu mialiśmy seosobność podzi­
wiać w .Koncercie Nr 5” Vi<uxtemps*e, 
do którego meester z kolei przystą­
pił. Skrzypce jego nie grały w te] 
kompczycjl, a mówiły—mówiły o 
czemś dzlwnem, zegadkowem...

Kompozycje Vieuxtemps*a mogą 
s'ę niejednemu wydać .szaleństwem", 
ale w tom szaleństwie jest metoda 
osobliwa. To nie są płody nadmier­
nie fantastycznej wyobraźni, lubsno 
blzmu muzycznego, nie są to też 
twory, będące wynikiem skompliko­
wanych zagadnień aigiebry anuzycz-

nej; niema również powoda Co przy 
puszczenia, źe kompozytora wie tego 
kferuaku chcą być za wszehą cenę 
modnymi, tub też wszystko rzucić 
na szalę oryginalności

Styl twórczy Vięuxtamps‘a może 
się wydać,nletylko swefstym, ala i nie 
zrozumiałym. Zrazu czujemy się 
odepchnięci naweierei modulacji, 
alternacji, chromatykl, euharmonlkł i 
wszystkich tych środków, które są 
jakgdyby patentem kem pozy tor a, 
czulącego wstręt do bezpretens|onel* 
aości czystego trójdźwlęku i innych 
.akordów niewinności".

Z trudem przedostała my sią 
przez cierniowy płot powikłanych gło­
sów, modulujących bez przerwy. 
Lecz, gdy go przebędziemy, gdy stra­
wimy tę mocno przyprawioną potrą 
wę, wtedy otwierają się przed nami 
istotnie ciekawa i suggestjonująca 
widoki, nie zawsze może w naszym 
guście, zawsze jednakże utrzymujące , 
naszą uwagę całkowicie i ustawicz­
nie w napięciu. Przekonywujemy się, 
źe te modulacje są subtelną tkaniną 
o czarownych nieraz llnjach i bardzo 
wytwornym kolorycie hermonlcznym, 
otaczającą bajecznie prostą kon­
strukcją—tak prostą, źa z chwilą 
uchwycenia jej nie trudzimy sią na 
nowo, aby znowu trzeba było jej 
szukać. Co prawdę, nieraz te tkani 
ny kończą sią węzłem, nie tyle gor­
dyjskim, Ile nlechcącya zadowolić 
naszego ucha. Leez, miano to, za 
dowalają bezwiednie, błogo I nie­
zwykle.
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sprawozdaniem dyrekcji i redy nad­
zorczej za Uta 1914 — 1916 r., nad 
podziałem czystego zysku, nad pro­
jektem otwarcia kursów praktycz­
nych im. Stanisława Kierbedzia w 
Ołtarzewie,

Wszystkie wnioski w sprawach 
powyższych uchwalono.

W końcu zebrania dyrektor 
Związku, p. Romuald Mlalczarski, 
wygłosił z zapałem, nacechowaną 
głębszą myślą, pogadanką „O celsch 
i zadaniach sicwnzyszenla spożyw­
ców’ , za co zebrani podziękowali mu 
przeciągłe mi oklaskami.

I
Ik1 Zajęcie zbiorów na Węgrzech. 

Dziennik urzędowy ogłasza rozporzą­
dzenie rządowe, według którego dla 
zaspokojenia ogólnego zapotrzebowa­
nia na Węgrzech zalete zostają wszel­
kie zbiary roku 1917 pszenicy, żyle, 
Jęczmienia, owss, prosa i owoców 
ziemnych oraz strączkowych. Jtdy 
nie dla domewegu użytku wolno bę­
dzie producentom zatrzymać m!e 
aiącznle po 15 klg. na głowę i oso­
bą pnned 15 lat liczącą.

Przeciw ofenzywle rosyjskiej. 
Holenderskie biuro korespondencyjna 
donosi za Sztokholmu W dale 21 b. 
m. odbyło s'ę w Petersburgu posie­
dzenia członków lewicy Rady robo­
tników i żołnierzy, aby obradować w 
sprawie znanej uchwtły dotyczącej 
wznowienie efenzywy. Dotychczas 
nie wiadomo jakie uchwały powzię­
ło zgromadzenie. Lenin oświadczył, 
że efeazywa wyszłaby tylko na ko­
rzyść zdobywczych celów Angtji i 
Francji. Gdyby rzeczywiście dojść 
miało do podjęcia efenzywy bez 
równocz*snego jasnego oświadczenia 
rządu i baz zmiany celów wojennych 
koalicji, wówczas należy się liczyć 
ze strajkiem generał tym wszystkich 
bez wyjątku robotników.

FiidłRdja rrecząpospolifą We 
dług depeszy z Helsfgforsu, kongres 
socjaldemokracji fl-lendzklej po­
wziął uchwałę, żąda ące oderwania się 
FHIand.i od Sasji i uznania nieped 
ległal rzeczyaosaelitel f nhndrlej.

Nowa p urno polski a w Kijowie. 
W  Kijowie dzięki zablagom Ludgara 
hr. Grocholskiego powstało nowe 
pismo p.t., .Muzeum polskie .

Spotykamy to wszystko w 
.Koncercie >6 5*— w kompcz/cjl dla 
przeciętne je  „niemclomana* niezro­
zumiałej, nie bud/ą:ej w nim przeto 
iadaego wrażenie.

W drugiej części programu wy­
konał mistrz trzy kompozycje: .Se­
renada mal»ncollq ie* Czajkowskie­
go, .Rondo Capriciose* Seint-Sie sa 
i fantazję .Faust" Sarasata. Dwie 
ostatnla-dwuta watowe—addeł wirtuoz 
fenoanenalnie. Ruchy palcami przy­
pominały, doprawdy, szybki blag fil­
mu kiaamatograficznago w aparacie,.. 
Dźwięki natomiast—jakieś tajemni 
cza echa, głosy eae

Na .his" odegrał Barcewicz 
„Ceprise* Kreislera I .Oberka’ Wie­
niawskiego.

Program koncertu dopełnił chór 
męski Lub. Tow. Muzycznego pod 
kierunkiem dyr. Strzyłykowskiege.

Chór odśaiewał, wykazując duże 
wyszkolenie, „H*slo“ Griega, .Nad 
kołyską” Brahmsa oraz, zawsze mile 
« z Jednakowem wrażeniem słucha­
ną, .Bell idę o Florjanie Szarym’ . 
W balladzie tej śpiewał solo p. Praw- 
<fz’c, wywiązując się z partjl pomyśl­
nie Me bowiem p. Prawdzie gł»s, 
istotnie, bardzo ładny | silny—cho­
ciaż w pewnych zarysach nieco ogra­
niczony.

Śwleteie akompaniował Barce- 
wlczowi pref. S.-laadak, chórowi zaś 
— p. A. Ssu ter.

Mliaia.

Z całej Polesi.
Zmiany w Legjonaeh. Pstą nem 

z Warszawy psd datą 21 b. m : Jak 
wiadomo, komendę 3 brygedy Le­
gionów polskich objął pułsownik Bo 
Ustaw Rola. W związku z tem, ko­
menda 3 brygady, która do tej pory 
stała w Dęblinie, przeniesiona zo­
stała do Łomży. Także składy bry 
g«d uległy zmianie; i takt w skład 
brygady ii weszły 3 I 6 pułk pie­
choty, a w skład brygady Ili. pułk 4 
i 5 Komendę pułku 5 «.bjął pod 
pułkownik Michał Zymirskl, komen­
dę 5 objął podpułkownik Witold Ryl­
ski.

W odzyskana! świątyni unioktjw  
Warszawie. W niedzielę odbyło się 
pierwsze nabożeństwo unickie w zwró­
cone) świątyni tego obrządku przy 
ul. Miodowej 14 która przez szereg 
lat była profanowana przez Rosjan. 
O godz. 10 rano poświęcił kcścól 
ks. Gsbrjtl Furman ostetsi z ży ą- 
cych Ba>ylj«aów, sług tego ko­
ści* ła-

Po poświęceniu ks. Furman od­
prawi! nabożeństwo w języku staro 
słowiańskim i marły o pomyślność 
dla Ojczyzny. Poczym ks. prałat 
Gnatowski wygłos'1 kazanie, przypo­
minając męki i prześladowania jakie 
znosili unici.

O*rócz mszy w języku starosło­
wiańskim odprawiono następnie 
mszę według obrządku łacińskiego.

W rcczolcę oswobodzenia Lwo*a 
odbyły s!ą we Lwow.e w piąte*, 22 
b. m. uroczyste nabożeństwa w koś 
cicłach an hi Katedralny i h wszyst 
kich obrzędów. Komisarz rządowy m. 
dr Rutowskl wydał odezwę do lud­
ności z wezwaniem do tłumnego 
udziału w nabożeństwach i ozdo­
bienia domów barwami narodowemi.

Widoki zbiorów. Jak donosi .D . 
W. Z g  * stan zbóż Jarych orrz kar- 
t< fli jest zadawalający, spóźnioną 
bowiem z powodu długotrwałego 
zimna uprawę roli wyrównała do 
pewnego stopnia panująca w ostat­
nich t/godalacb ładna pogoda. O*a- 
zsło sie przytym, że obawy, jakoby 
nie wszystkie pola całkowicie upra­
wione, były niesłuszne, odłogiem le­
żące zemla spotkić możne tylko w 
wypadkach pojadyóczych, przeważnie 
znajdujemy je w majątkach wUlklej 
własności ziemskiej, gdzie w h id tie - 
le, z braku drenów, chcieliby w ten 
spesób dić odpocząć zieaai.

Za wydawanie druków nielegal­
nych Z Warszawy donoszą: P t i j a  
niemiecka wykryłe, iż drukarnia Ka 
mińskiego na Nowym świacie wyda 
w ił* pisma nielegalne P. O. W.

Właściciela drukarni arasztowa 
no, ala wkrótce potem wypuszczono 
ge na wolność Natomlastdrukarnię ja ­
go zamknięto

Piękny czyn Pp. Aitonlcstwo 
Bit i ńscy z Bldzin w Saedcm er 
skiem zeprosiii do swego majątku 
Buukowlc 10 du seminarzystów w 
gościną na lato.

Pożegna ia dzwonów W ubie­
głym tygod-ilu na dworzec koleicwy 
w Nowym Targu na Pcdhtlu zwie­
ziono sz»r»g dzwonów, zajętych na 
cele woje ant: ezdob one kwi tami, 
szetfeml lub żałobnym czarnym ki 
rem świadczą, jak serdecznie żegna 
la je ludność; są dzwony za Spiźa 
odprowadzane ze czcią i źalim do 
granic par*fjl. Nijsta sze z nich po­
chodzą z 17 go wieku. Wśród lu­
dności szerzy sią podanie, że te 
dzwony wiezione do przetopienia ne 
armaty — Jączą, jak gdyby opłaki­
wały swoją dolą.

Pożar torfowisk Dnia 18 b. m. 
po południu zapaliły sią torfowiska 
na Czerwonem w Nowym Targu Po 
żar we wtorek sią powtórzył.

Ze sceny i estrady.
T e w łr W ie lk i.

Dziś wznowienie pięknej opa- 
rety K Zellara .Ptasznik z Tyrolu”; 
w głównych rolach pp. Godlewska, 
Trojanowska, Wzorczykowski, Pro- 
hazka, Szlęzak, Ludkiewicz, Kieffer i 
Zblęrzyński; w akcie 2 tańce tyrol­
skie ukłe/u Wł. Abramowicza. 

B ensfis  C zes ław a Zb ie- 
c*zyńsklego.

Sympatyczny, zdo ny, interesu­
jący sią literaturą, tutor libretta 
świeżo wypuszczonej w świat tea­
tralny operetki p. t. .Czar nocy" z 
muzyką młodego kompozytora p. 
SJązaka — artysta Teatru Wielkie- 
fl# p. Ctesław Zblęrzyński (Muszkat) 
zapowiada aa Jutro s«ój bantf.s.

Banefisant ukaże się w swa] 
sztuce w jtdaef z ról głównych,

Uroczystością Jego lublinianie 
wielce się zainteresował; wątpić więc 
nie nalaźy, że obdarzą go wymów 
nym, a należnym wyrazem uznania 
i sympatii, zgr.-msdzając sią Ucznia 
aa przedstawienie Jutrzejsze.

Benefis p Czesław® Zblerzyń- 
sklego będzie jednocześnie poźe 
gnilnym występem ulubieńca pu 
biiczaości lubelskiej, p. Józtfa Wi- 
niaszkiewleza.

K o n cert K o ro le *lc z »  
ffoydowrej.

Znakomite śpiewaczka oparo 
wa, dyrektorka opery werszawskie], 
p. Janina Karolowicz Waydowa kon­
certować będzie dzisiaj w Sili Ra 
sursy Kupieckiej. Koncert, ma powo­
dzenie zapewnione.
T e a tr  o r t . lit . „Gwarny Kot11.

Dziś ostatni dzień programu Na 
13, który zawiera: m «kd/|ną nader 
operetkę p. t. „Stan obląźeełe** i 
dział wokalno humorystyczny z udzie 
tern całago zespołu oraz pieśniarki 
p. Józefy Borowskiej.

Jutro zupełna zmiana repertu­
aru. Daną będzie komiczna opera 
tka J. Offenbacha p, t. „Llzke I F/y- 
cek* z pp. Wąsowicz i A Kaczoro 
wskinr, crez nowe popisy solowe.

Józ»fe Borowska wystąpi z pio­
senkami (Bargeratki francuskie). Po 
czątek przedst. o godz. 7* l/2 i 915 
wlecz.

T e a tr  „ M in ia tu ra 11.
D lś  zupełnie nowy program, 

na który złożą się weseła forsa p .t. 
„Wojna z teściowa* część koucerto- 
wa z udziałem cił«go towarzystwa 
z pp. Czernek i Wiśniewskim na 
czele. Zakończy wesoły wodewil w 
1 akcie p t. „Poledynek"

K in a -T e a tr  „O aza1'.
Dziś po r»z pie wszy latare- 

sujuiący dramat p t. „Metka".

W ieści z Rosji
otrzymane bezpośrednio przez 
S z to k h o lm  i Kojsea-
hw ffw , drukowane w „Dzien­
niku K ijowskim * w Kijowie, 
„Gazecie Polskiej*' w Mosk­
wie i „Kurjerze Petrogradz- 
klm “ w Petersburgu.

Każdy, kto ma blizkich poza 
łinją bojową, może nawiązać 
z nimi korespondencję za po­
średnictwem „Ziemi Lubelskiej" 
Wiersz petitowy korespondencji 
kosztuje 60 halerzy.

Lucyna Garerozy, Kielce, Kolejo­
wa 31, poszukuje męża Juljana, prosi o adres
i wiadomości pieniądze otrzymuje, w sierp­
niu dostała 476 kor. Wszyscy żyjemy. Ha- 
nuśka ślicznie się chowa, bardzo tęsknimy. 
Wszystkie pisma proszę o łaskawę przedruk. 
Proszę o wiadomość tą samą drogą

A n to n i T o m ic k i z rodziną zOstro- 
ia Łomżyńskiego zasyła życzenia świąteczne 
W. Ks. Diekanowi Koszutowskiemu, S. Miecz­
kowskiemu, W. Paszkowskiemu i T. Kępiń­
skiemu, zawiadamia p Pażuchowską, ża syn 
Ksawery i pp. Bałdygowie mieszkają w Bo­
rysowie, byli u nas z dziećmi, wszyscy przy 
zdrowiu. Pp. Zamasznik w Warszawie, Or­
dynacka 8 i Mokotów Grodzka że p Leon, 
Kazimierz, Izydor I p Zamecznik są w oko­
licy Mińska. Wszyscy zdrowi, bywają u nas; 
pisaliśmy lis tt, lecz odpowiedti nie mamy 
żadnej. Prosimy o takową tą drogą

Krajew ski W acław  zawiadamia 
Matkę oraz braci Lucjana i Mieczysława w

P odziękow an ie
Wszystkim którzy raczyli oddać 

ostatnią posługę ś. p. drogiej Matce 
naszej i Babce

KAROLINIE PiERSIEKlEJ
składa „Bóg zapłać*

Rodzina.

I
I

Sosnowcu, ziemi Piotrkowskiej, Bank Han­
dlowy, że Kasa Emerytalna drogi żelaznej 
Warszswsko-wiedeńskiej, Moskwa, Preczy- 
stienka 10, żąda koniecznie przedstawienia 
świadectwa o liczbie spadkobierców i nie- 
rozłącznem pożyciu rodziców do dnia śmier­
ci ojca. Wysłałem od stycznia r. z. 1400 
rubli. Wypłaćcie matce Julki 20 rubli. P. 
Ponganis z dziećmi w Surażu zdrowi. Wszy­
stkim pozdrowienia. Gazety w Zagłębiu pro­
szę o przedruk. Kijów, w marcu 1917 r.

Stanisław Drozd, starszy podofi­
cer z armji czynnej, zawiadamia żonę Ste­
fanię Drozd w Lublinie, że żyje i jest zdrów. 
Wiadomości przez „Gazetę Polską* otrzyma­
łem w styczniu. Listy pisałem bez rezulta­
tu. Pisz co się dzieje z rodziną

T. Ruszczyco A 1 H Lewan­
dowski, Kijów, zasyłają serdeczne pozdro­
wienia kochanemu księdzu prałatowi Gna- 
towskiemu, Warszawa, Włodzimierska 9, pro­
szą go o wiadomości tą samą drogą o jogo 
zdrowiu; czy mieszkanie Oktawji Lewandow­
skiej nie jest zniszczone lub zajęte i co ro­
bić wobec kończącego się nań w lipcu b. r. 
kontraktu. He'ena Gnatowska po śmierci 
Pawła i Jerzego mieszka w Kijowie z syna­
mi i córką; Karolowie z Luiem w Lewando- 
wie; Julianowie Lewandowscy, Hłaskowie u 
siebie; wszyscy zdrowi. Gazety proszę o 
przedruk.

Antoni Tom czyk zawiadamia przez 
proboszcza Przeździeckiego rodzinę swoją, 
zamieszkałą » m. Łodzi przy ul Ogrodowej 
w domu S K P Na 28 horyt l i m  6, że 
jest zdrów i prosi o odpowiedź przez dzien­
nik.

Edward TchórzcwskI, zamieszka­
ły obecnie w Kiszyniowie, prosi ks. prałata 
Chojko, Władysława Królikiewicza z Koń­
skich, ziemi Radomskiej, o wiadomości o 
sobie i rodzinie za pośrednictwem dzienni­
ka. My wszyscy i znajomi nasi trzymamy 
się jako tako i zasyłamy pozdrowienia.

Edwrd W innicki z Kielc, poszukuje 
Marjanna Kubeckiego z Wiaiar oraz zabłą­
kanego Piotrusia Borkowskiego z Kielc. Za­
wiadamiam braci i siostrę w gub. Kieleckiej, 
że jestem zdrów i trzymam się ostro. Wfzy- 
stkim znajomym łączę serdeczne pozdrowie­
nia, łaskawe zawiadomienia za pomocą ga­
zety pod a d r: Wenden, gub. Liflandzka uil • 
ca Germeisterska 15.

W olkowa, zawiadamia matkę Łucję 
Cegiełka we wsiCjbulice Małe, gub. i pow. 
Warszawski, gmina Częstkowo, że mieszka­
ją w Starycy, gub. Twerska. Frania jest u 
mnie, jesteśmy zdrowi i powodzi się dobrze. 
Niech mama będzie o nas spokojną. Prosi­
my o wiadomość tą drogą o moim mężu, 
jeżeli potrzebne pieniądze mu, to przyślemy. 
Jestem obdarzona synem, chowa się dobrze.

Adam W olberg zawiadamia ro­
dzeństwo w Częstochowie, że jest zdrów, 
dotychczas mieszka w Charkowie. Dzięki 
poparciu wiedzie rai się bardzo dobrze Sły­
szał o śmierci Józia i zasyła kcndolencje. 
Jestem niespokojny o zdrowie mamy i koli. 
Co się stało z fabryką i towarami? Otrzy­
małem raz we wrześniu 19i5 r kartę Loli. 
Piszcie przez gazety i pod moim adresem 
jak dawniej R. i B. dla mnie.

Tomasz W róbel prosi ks. Szulca 
parafji Miastków, gub Siedlecka, pow. Łu­
kowski, o zawiadomienie żony Anieli Wró­
bel ze wsi Brzegi, że jest zdrów na starem 
miejscu. Proszę o wiadomość tą samągrogą.

A V ie śc i d o l^ o s j i .
—z—

Bolestawowsto Trzclńscy z Lu­
blina, Krakowskie Przedmieście nr. 70 (Cu­
kiernia). Zapytują uprzejmie Wielmożnego 
pana rejenta Tomaszewskiego w Bachmucie 
o jakąkolwiek wiadomość o rodzinie swojej. 
Co się dzieje z Matką naszą Franciszką 
Trzcińską oraz Janostwem Anyż i Kazimierą 
Leśniak, czy Tadzio Leśniak w wojsku? 1 
razy ogłaszałem, żadnej odpowiedzi nie 
otrzymałem, jesteśmy bardzo nie spokojni. 
Pisma polskie w Rosji p-oszę o powtórzenie.'

1248
Aniela Wloslrtska z Klemensowa,

gub. Lubelskiej, pow Zamojskiego, zapytuje 
o córkę Janinę Włosińską zamieszkałą w 
Massolonach w majątku hrabiego Bispinga, 
gub. Grodzieńskiej, jak jej zdrowie i jakalę 
pcwodzl, bo jestem bardzo niespokojną. Pro­
szę o odpowiedź tą samą drogą Inb przez 
Czerwony Krzyż Pisma polskie i rosyjskie 
prosi się o przedruk. 1302

Bogumiła Nowicka zawiadamia 
Franciszka Szulca, który służył w 26 m Mo- 
chylewskim pułku w „muzykanck ej komen­
dzie*, że do tej pory mieszka w Popkowi- 
cach u p Piaseckiej, jestem zdrowa, żadnej 
wiadomości nie otrzymałam, proszę o wia­
domość na „plemię Lubelską*, Pisma pol­
skie i rosyjskie proszone tą  o przedruk.

1297



5lr. 4.

K r o n i k a .
-f- Wiadomości kościelne. (J) Da. 

29 b. m. przypada doroczne święto 
św. Piotra i Peeła. W dołu tym w 
kościele pp. Bernardynek odbędzie 
doroczny odpust W wigiiję święta 
odprawione będę nieszpory o godzi 
5 tej po południu, a w dzień odpu­
stu o godz. 7, 9 i 10 Msze św., o 
godz. 11 te] zaś suma, a o 5-teJ po 
południu nieszpory.

4 - Z magistrach Ich dolegliwości, 
(j) Często bardzo słyszymy narzeka­
nia publiczności wyrabiającej sobie 
paezporta i legitymacje, na nadzwy­
czaj powolne zzłatwlanie spraw legi­
tymacyjnych w Magistracie. Wypły­
wa to z niedostatecznej Ilości od­
nośnych urzędników w Magistracie, 
którzy nie mogę pedełić nawałowi 
pracy. Np. w Wydziale Nr. 9 pracu­
je tylko dwóch urzędników — którzy 
w obecnym czasie częstych wyjazdów 
na lato są formalnie zasypani pracę, 
publiczność zaś zmuszona Jest ocze­
kiwać bardzo długo na wydanie ię- 
danych legitymacji.

4 - Ograniczanie u >y wania cukru 
w Przemyśle w Król. Polakom. W 
myśl rozporządzenia Jenerał Guber­
natora w Lublinie ograniczono uży­
wanie cukru w przemyśle.

Fabrykom spirytusu, likierów, 
wody sodowe) i llononied ale wolno 
wogólt uływać żadnego gatunku 
cukru.

Fabrykom zsś, trudniącym się 
przeróbkę owoców, wyrobem miodu 
sztucznego i t. p. z-zwalać będzie 
Jenerał Gubernatorstwo na używania

ZIEMIA ŁGB8ŁSKA'* 26 czerwca 1917 i

cukru żółtego (t. zw. cukru faryno* 
wego).

Cukier żółty, objęty jest mono­
polem tak, iż wolny obrót tym arty­
kułem jest wzbroniony.

4 - Bójka, (j) Józef F. stolarz, 
w bójce z Maciejem D. zesteł zra­
niony kcmieniem w głowę. Opatrzy­
ło go Pogotowie Ratunkowe. D. zo 
stał pociągnięty do odpowiedzialności 
sądowej.

4 - Awantury uliczne. (i) F R. i 
M. A. zostali pociągnięci do odpo 
wiedzlaincśri sądowe] za zakłócanie 
spokoju publicznego.

+  0 przepisy sanitarne, (|.) Za 
nieprzestrzeganie przepisów saaftar 
nych B. B. zestała skazana na za­
płacenie 30 koron grzywny — lub 
trzy dni aresztu.

4 - Krata ai (i) Z dn. 21 na 22 
b. m. okrsdzionem zostało mieszka 
ale pp. T. N. przy ul. Początków- 
sklej 74 14. Wykryciem sprawców 
kradzieży zaleta się milicja.

4- Konfiskaty. ().) Instytucjom 
dobroczynnym rozdano skotsf skowa­
ne 11 ćwiartek cielęciny.

Na rogatkach miejskich skonfi­
skowano 31 paczek świec i pudełko 
irysów. Towar odesłano do Wydziału 
Aprowiz»ry)nego.

4 - Ofiary. 20 koron na biedne 
dzieci złożył Antoni Jusiak ze wsi 
Palikije parafji Wojciechów.

— 20 koron na kolonja letnie 
Józefa T. złożone na Jej ręce przez 
p. M irję K.

— 4 koron złożyła Jadwiga 
Wolanowska na Tow. Przyjaciół Li­
czącej się Młodzieży, zamiast kwla 
tów na trumnę ś. p. Marji Diie  
wiszkówny.

T tUEGRkt&N.
Wojsko rosyjskie prze­

ciw rządowi,
FESERSBURG* 26.6. (B. K.) 

P. A. G donos: Odbyta w dniu 21 
b. m. liczne zgromadzenie żołnierzy 
maksymistów uchwaliło rezolucję, 
według kłó-aj ma być dnia 23 b. 
m. cgł szene oświadczenia armji 
przeciw rządowi prowizorycznemu.

Wskutek t»go kazał rząd pro 
wizoryczny rozlepić odezwo, w któ 
raj cśaiadczono, że każda próba 
gwałt >waego czynu będzie tłumioną.

Z drugiej strony kongres 
wszystkich rad rodetników i żołnierzy, 
oraz komitety wykonawcza posłów 
włościańskich ptrtji robotniczych 
ogłosiły wspólną odezwę, w któręj 
nakazano wojskom i rcb:taikom  
rle  wychodzić na ulicę dn. 23, 24 
I 25 b. m. i wstrzymać się od 
wszelkich wykroczeń, gdyż niepo­
rządki mogą jedynie przynieść ko­
rzyść kontrę-rewolucji.

W sprawie jeńców
WIEDEŃ. 25 6 (B K.) Zarząd 

wojskowy starał się od sam-zgo po­

LOSY krajowe
M. WISZNIA
UWAGA: Wszelkie wygrane wypłacani natychmiast. — — — —
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czątku o pozwc lanie powretu do, 
domu Jeńcom niezdolnym do służby 
z bronią. Aczkolwiek początkcwo 
nieprzyjacielski® rządy zachowywały 
się z rezerwą wobec naszyh pro­
pozycji, w końcu uznały słuszność 
żądań naszego zarządu wojskowego. 
Przaeiwnicy zrozumieli, że dłuższa 
niewola wpływa ujemnie na zdrowie 
fizyczne |*ńców, ta też w ostatnich 
czasach zaczęli się odnosić z przy­
chylnością do naszej humanltarae) 
akcji.

Zarząd wojskowy z wyżej przy­
toczonych względów po: tanowi! 
pójść dalej w tej akcll i zaproec* 
nowsł rządom rosyjskiemu, fren- 
cuzkiemu i włoskiemu wymianę I 
wszystkich Jeńców, którzy cd pew­
nego określonego czasu przebywają . 
dłużej w niewoli Ponieważ dotych­
czas rządy owa nia przysłały rdpo- 
wiadzi na nasza propozycje, jesteśmy 
upoważnieni ze stron kompetent 
nych donieść, że wnoszenie wszel­
kich pejetłyńczych podeń w tej 
serawie do ministerstwa wojny, Jask 
narazie bezcelowe.

R G. O. V-«i Masv
są Jeszcze do nabycia w niewiel­

kiej ilości
u GŁÓWNEGO KOLEK ORA

LUBLIN, --------- :
K r a k .- P r z e d m .  2 8 .

C. i K. Komenda Powiatowa w Lublicie poleciła Ma 
glstratowi zawiadomić wszystkich właścicieli klaczy w 
obrębie miasta, że są cbcwlązani przyprowadzać klacze 
mające ponad 3 l>ta na piać wystawowy przy ul. Lipo­
we] w Lublinie 14 iipca o godzinie 9 rano.

Odpowiednie klacze otrzymują licencje.
Licencje przeprowadzać będę inspektorzy Sekcji 

Chowu Koni Centralnego Towarzystwa Rolniczego w Kró 
lestwle Polskiem, którzy upoważnieni sę do pobierania 
opłat ustanowionych za licencję klaczy.

Klacze licencjonowane będą zwalniane od sprzeda 
iy  w drodze przymusowej. Nie wolno przyprowadzać aa 
przegląd koni chorych zwłaszcza parszywych i podejrzą 
nych o nosaciznę.

O powyższem Magistrat podaje do ogólne] wiado­
mość) właś’ li-lell klaczy.

Lublin d. 25 czerwca 1917 r.
VIce Prezydent miasta T u rczy n o m ie sz .

Sekretarz B ie liń s k i.

Rwy wylotowe
ale m o to ru  3  k o n n e g o

d  » s p r z e d a n i a

Wiadomość w administracji 
.Złami Lubelskiej*.

Ścinki papieru
gazetowego I makulatura w znacz­
nej ilości do sprzedania. Wiado­
mość w Administracji .Ziemi*

$ $ $ $  $$ $$$$$
PAMIĘTAJMY

O POTRZEBACH
SZKOLNICTWA POLSKIEGO.

O b w i e s z c z e n i e
C. i K. Genrra'ne Gubernatorstwo wojskowe w Lubiirre oznaj­

miło rozporządzeniem B. Nr 115213—17 z dnia 23 marca 1917 r ,  że 
w myśl odnośnego rozporządzenia Naczelnej Kon endy Armji w przy­
szłości aż do dalszego rozporządzenia, będą uwalniani z niewoli ci 
jeńcy narodowości polskiej, którzy są inwalidami, albo teź chorzy na 
suchoty.

Ponieważ rozporządzenie to dotąd pozostało w mocy obowią­
zującej, a nowe starania o rozszerzenie tego rozporządzenia nie osią­
gnęły jeszcze dotąd pozytywnych rezultatów, C. i K. Komenda Po­
wiatowa w Lublinie z dnia 17 czerwca 1917 r. Z. K, N. Nr. 8007 prosi 
Magistrat o poinformowanie jak najszerszych kół inieresowanycb, że 
tylko dwie powyższe kategorje jeńców, mogą liczyć na uwzględnin- 
nle oraz, że wnoszenie podań o uwolnienie jeńców, którzy nie są in­
walidami. lub tuberkulicznymi—jest na razie bezcelowe.

O powyższem Magistrat podaje do ogólnej wiadomości miesz­
kańców miasta Lublina.

Lublin d, 25 czerwca 1917 r,
Wice-Prezydent j, TURCZYNOWICZ,

Sekretarz BIELIŃSKI,

Kursy d li  n iu cz jc ts li ludowych w SZCZEBRZESZYNIE.
Kursy uzupełniające dla nauczycieli Indowych odbędą się w Szcze­

brzeszynie w czasie od 9-go Iipca do 18 go sierpnia wlączn e. 
Zapis od 15-go maja do 20-go czerwca w Szczebrzeszynie, w szkole: 
w Zamościu, w komitecie ratunkowym 1 po wsiach w radach szkol­
nych Egzamina wstępne dla nowo wstępujących dnia 25 go czerwca 
i 2-go Iipca w Szczebrzeszynie, w szkole. Koszt utrzymania 20 rubli: 
Egzaminowi nie podlegają: a) czynni nauczyciele b) osoby, które 
ukończyły 5-cio klasową szkołę ludową lub 3 klasy szkoły średniej. 
Na kursach będą wykładane następujące przedmioty: 1) Język Polski 
2) Historja Polski, 3) Geografja ogólna i Polski 4) Arytmetyka 5) 
Przyroda, 6) Etyka chrześciańska. Podstawą kursów jest szkoła wzo­
rowa. Przy kursach będzie internat męski i żeński pod specjalną opie­
ką Słuchacze obowiązani są przywieźć ze sobą następujące przed­
mioty: Pościel z łóżkiem, nakrycie stołowe, oraz w miarę możności

żywność, której koszta będą potrącone z opłaty. 1193 
Sekcja oświatowa

Zamojskiego Komitetu Kaiunkowego

Posiada na składzie ------
-----  i poleca na sezon letni

OBICIA M i f f i .
y a k ia d  jr g  j

I B i m  KALINOWSKIEGO
H O T E L  W I K T O R J A

w podwórzu Kapucyńska 1. 
przyjmuje i wykonywa specjalnie:

( S Z Y L D Y )  
wszelkiegorodzaju

ORAZ ROBOTY POKOJOWE 
I K O Ś C I E L N E .

ZN A K I

JEDYNA W LUBLINIE 
PO LSKA P U C O m i A

Driikarnia JpbŚpieSZNA"
ST. DŻAL

KOŁŁĄTAJA 1 468
(obok Kasy Przemysłowców)

Przyjmuje zamówienia-

Ola wyrobu 1 rozpowszechnienia w Królestwie Polskiem zaprowadzo­
nego doskonale w Austro Węgrzech

PREPARATU TLENOWEGO
wstępującego w zupełności mydło do prania bielizny
poszukuje się spólnika ewent Towarzystwo z ograniczoną poręką. 

Zakupno potrzebnych do wyrobu zapasów zapewnione.

Prof. J. R U IH , Wledsii I. Akademlestrasse 4 .
1127

NA n a g r o d y  p iln o ś c i

NP5ZE DZIEJE
: : (Mała Historja Polski) : :

skreślił Lucjan Rydel.
5 rycin w tekście—cena 40 hal. 

z przesyłką 50 hal.

Wysyła za nadesłaniem należy- 
tości (większe ilości za zaliczką) 

K S IĘ G A R N IA
D. E. FRIEOLE IMF,

Kraków, Rynek 17. 1204

dAUBAk UfeŁ0S2EMA

Garnitur mebli salonowych
w dobrym stanie do sprzedania 
Pcczątkowska nr. 10 m. 12. Oficy 
na 3 piętro. 711

Króliki różnych gatunków iwzros 
tu, będą sprzedawane na Fol 
Lemszczyzna ul. Probostwo od 
wtorku 26.VI. 723

Korespondentka, gruntowny 
polski, niemiecki istenografja), po­
szukuje posady Oferty: „Ziemia* 
dla A. 717

Młode małżeństwo bezdzietne po 
szukuje mieszkania umeblowanego 
złożonego z dwóch pokoi i kuchni 
łazienki z elektrycznością. Cena 
obojętna. Oferty sub. A Z. 721

Pomocnik aptekarski, bez dyplo­
mu, poszukuje posady od 1 Iipca. 
Oferty: Izbica luoelska apteka W. 
Stolarski. 724

Potrzebny stelmach brycz­
kow y dobrze wykwalifikowany, 
do fabryki powozów Barwickiego 
w Radomiu. Praca zapewniona na 
lat parę. Zgłaszać się na ul. Koł­
łątaja 2 m. 4. 719

Poszukuję doświadczonego nau­
czyciela do poiskieg > i uieroieckie- 
go od 8 - 9 wiecz. Ofeity pod l i t  
W. Z. do Adm. „Ziemi*. 720

Repertuar „Czarnego Kota**.
Książeczki z ulubionemi piosenka­
mi śpiewanemi przez S. Wąsowi- 
czównę i A. Kaczorowskiego, juł. 
są do nabycia w księgarni W. 
Cho’ewińskiej, Krakowskie-Przed­
mieście 30 Cena 1 korona. 722

Urządzenie sklepowe i wannę
sprzedam zaraz Wiadomość Mi­
sjonarska 6 m. 9. 707

Uczeń kl. V I poszukuje korene 
tycji. Oferty w Administracji pod 
»Z K *. ____ _______ 725

Zaraz do wynajęcia w domu pod 
Nr. 55 przy ulicy Krak. Przedm. 
jeden pokój z kuchnią na parterze 
oraz jeden pokój bez koc: ni, wia­
domości Czechowska 10 m. 11,

617

Z ara z  p o trz e b n a  zdolna praso­
waczka. Wiadomość: Krak-Przed­
mieście 26 w podwórzu. 709

1OO koron nagrody za zwrot
szpilki do krawata malej wartości 
tylko pamiątkowej w Lrmie żołę­
dzi, perła biała, z wierzchem wy­
sadzanym brylancikami. Szpilkę 
proszę zwrócić: Szopena 7. adwo­
kat Głuchowski, gdzie znalazca 100 
koron otrzyma.

Redaktor i Wydawca D ianlsl S llw lo k l, Druk. „Ziemi Lubelskie)* Guberaatorska 8.
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